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Przeciwko obecnemu reżimowi
P o m o c ą  f i n a n s o w ą  r z ą d  ch c e  z a ł a g o d z i ć  s y t u a c i e

O  n a l e ż e n i e  d o  O .  N .  R .
t o c z y ł  s ią  p r o c e s  w  Ł o m ż y

BUKARESZT, 1. 12. (Teł wł.). 
Wiadomość o zabiciu Coareanu 
i 13 innych przywódców „Żelaz­
nej Gwardii", o czym wczoraj 
donosiliśmy, wywołała w całej 
Rumunii niesłychanie wielki" i 

przygnębiające wrażenie, oraz o- 
Łorzcnie. skierowane przeciwko 
oręcnemn reżimowi. Atmosfera 
w Rumunii, a szczególnie w Bu­
kareszcie jeet niezwykle napięta. 
Panuje dziwny spokój, jak  przed 
burzą.

Władze w przewidywaniu za­
burzeń w j słały na miasto liczne 
i  bardzo silne patrole policji i 
wojska w obawie przad za jścia ­
m i i represjam i żandarmerii. Lud­
ność w obawie przea zajściam i 
w cześnie w raca do domów, tak, że 
w ieczorem  i w nocy uhce Buka­
resztu są kompletnie w yludnio­
ne. W ciszy nocnej słychać ty l­
ko stuk ciężkich lertow  żołnier­
skich o bruk ulicy.

FANTUSTYcENE
POGŁOSKI

Na temat okoliczności, w któ- 
rycn zgmął C cdrearu i jeg o  to­
warzysze, krążą najrozm aitsze po 
głoski i w ersje. Niektóre z nich 
6« w p iost fantastyczne, nie 

mniej jednak w .eie z nich nie 
pozfc-wionycr* jest dużej dozy 
nrew dopodebieistw a.

W edług o ficja lnego komunika­
tu agencji „K ador", ś. p. Codre­
anu zginął podczas przewożenia 
z więzienia w Ramnigu Sarat do 
więzienia Zilava w pobliżu Buka­
resztu, o czym  juz donosiliśmy.

Opinia publiczna w Bukaresz­
cie oczekuje z niecierpliwością 
jakichś dalszych wyjaśnień i ko­
munikatu ze strony rządu.

Ze s fer  zbliżonych do rządu 
rumuńskiego dowiadujem y się, że 
rząd ma rzekomo posiadać ja ­
kieś rew elacyjne materiały, do­
tyczące spisku, który przygoto­
wywał ś. p. Codreanu i „żelazna 
Gwardia". Nie brak również po­
głosek, w ychodzących z kół w ro­
gich  obozowi m łodych nacjonali­
stów rumuńskich, a zarzucają­
cych ś. p. Coareanu i „Żelaznej 
G w ardii" utrzymywanie kontak­
tów i obcym  mocarstwem.

, iłu. £ T 0  “ ANIA 
I REV I5CJE OSOBISTE

W całej Rumunii dokonano li­
cznych aresztowań, które dotknę­
ły nie tylko b. członków „Żelaz­
nej G w ardii", lecz i osób nodej- 
rcanych o sympatie dla tej orga­
nizacji. Na porządku dziennym 
idarzają się wypadki, że ogrom ­
nie gorliw a żandarmeria będąra 
podporą obecnego reżimu nie tyl­
ko szczegółow o bada interesan­
tów odwieazających urzędy i mi­
nisterstw c w Bukareszcie, lecz

Mgliste
Meiscami przejaśnień a

Przewidywany przebieg pogody 
vv dniu 2 b. m.

Ranek irglisty. W c ią g u  dnia w  
dzielnicach wschodnich D o c h m u r -  
no i z a n i k a ją c e  deszcze. Na p o z o ­
stałym o b s z a r z e  chmurno z przeja­
śnieniami. Umiarkowane wiatry po 
tudmowo -  w s c h o d n ie .  Temperatu­
ra bez i 'i ę k s z y c h  z m ia n .  Widzial­
ność dość d o b ia .

.ów nież przeprowadza u nich re- 
w iżje osobiste.

ZARZAL2 Ir.
We środę wieczorem  odbyło się 

posiedzenie gabinetu rumuńskie­
go, rC którym m. in badano po­
dobno również m ożliwości wyda­
nia pozytywnych zarządzeń, Któ­
reby przeszkodziły propaganazie 
„Żelaznej G w a rd ii::, znajdującej 
posłuch wśród niezadowolonych 
chłopów i urzędników.

Przewidywane jest wydanie 
zarządzenia o podwyżce uposa­
żeń urzędników państwowych o- 
raz o specjalnych dotacjach pań­
stwa na pomoc dia chłopów.

R niOŚĆ
P0GLAZ>6\7

Na posiedzeniu tym mm ister 
spraw wewnętrznych Kalinesco

miał ośw iadczyć, że iząd sto, nŁ 
stanów isku, iż ? „żelazna Gwar­
dia", jako organizacja  rozwiąza­
na hie istnieje, a wydarzenia z  
ostatnich dni należy przypisać 
niezadowoleniu jednostek, prze­
ciwko którym rząd wystąpił j 
w ystępować będzie z całą bez­
względnością i surowością. Z o- 
pinią min. K alinesco nie zgadza­
ją  się nie tylko sfery polityczne,- 
lecz podobne nawet niektórzy 
członkowie gabinetu, słusznie u- 
ważając, iż rozwiązanie organi­
zacji „Żeiaznej G w ardii" miało 
charakter jedynie form alny. Nie 
mogła i n ic może ono położy e 
łamy dla szerzącego się z jeanej 
struny niezadowolenia z  obecnych 
stosunków w  Ruirnrnii, z  drugiej 
znów dla .silnego ruchu narodo­
wego, ogarniającego coraz szer-

W znow ienie w y k ła c o w  na U . J- P.?
Demonstrację żydów w Akad. Stomat

Studenci -  żydzi urządzili na 
drugim roku Akadem ii S tom a.o- 
iog icinej demonstrację skierowa­
ną przeciw ko Polakom. Korzysta­
jąc z tego, że w lokalu nie było 
Polaków, zabrali z szatni czapkę 
Bratmej Pom ocy poczem depcząc 
ją  i rozryw ając wyrzucili ostenta­
cyjn ie do śmietnika, przy akom­
paniamencie ordynarnych w y ­
zwisk. Na wiadom ość o tej prow o- 
sacji, studenci Polacy udali się do 
kierownika sekt etai iatu, kt< -y

wano opaski, które żydzi założyli 
dem onstracyjnie na znak żałoby 
po wypadkach lwowskich.

Klinika 3 roku została chw ilo­
wo zamknięta.

Jak widać studenci' -  żydzi u - 
silnie starają się prow okow ać do 
zajść i do zamykania uczelni.

Od wczesnych godzin rannych 
młod; leż akademicka Uniwersy­
tetu poczęła grupować się przed 
Uniwersytetem, żyw o komentując 
ostatnie zarządzenie rektora A n-

jednak sprawę zlekceważył, nie oniewicza. W śród m łodzieży pa- 
starajac się pociągnąć winnych dc nuje w ielkie wzburzenie spow o-
odpowiedzialności.

W obec prow okacyj żydowskich 
studenci Polacy usunęli z uczelni

dowane zawieszeniem wykładów  
w okresie egzaminów "•u- 

Prawdopodobnie Uniwersytet
wszystkich żydów, będących na zostanie otw orzony w  pom eozia-
kiiniee 3 roku. W czasie tej akcji, 
kilku żydów zostało dotkliwie po­
turbowanych, wszystkim zaś zer-

lek dn. 5 grudnia. W iadomość o 
tym  w yw ołała wśród studentów 
ogólne żyw e zadowolenie, (lu b )

sze sfery społeczeństwa rumuń­
skiego.

MUSI NASTĄPIĆ 
ZMIANA

W kołach tych uważują, że pro­
jektowane pozytywne zarządzenia 
rządu jedjm ie na jardzo Krotko 
mogą zażegnać rozruchy j de­
m onstracje. Uważane tam jest za 
konieczne przywrócenie swobód, 
umożliwienie działalności „Żela­
znej G w ardii", no, i przede wszy­
stkim radykalna zmiana panują­
cych obecnie w Rum uni’ stosun­
ków.

In form acje prasy rumuńskiej 
potw ierdzają w części te w iado­
m ości. Dzienniki podkreślają, iż 
rząd rumunski czyni wysiłki w 
celu zupełnego zlikwidowania 
bezrobocia wśród inteligencji. U- 
rzedy i instytucje publiczne o- 
raz przem ysłowe m ają zatrudnić 
jak największą ilość m łodych 
pracowników umysłowymi, ażeby 
w ten sposób odsunąć młodzież 
od wpływów „Żelaznej Gw ardii".

Trudno jest jednak przypusz­
czać, ażeby ja k  najbardziej nawet 
pozytyw ne zarządzenia i wysiłki 
znrerzające do likw idacji bezro­
bocia wśród m łodego pokolenia, 
zmieniły jego nastawienie ideow e 
i odsunęły na plan dalszy troskę 
o  dobro i przyszłość Rummiii.

m  i \ k a
SABIl

Jak już donosiliśm y ze ś. p. 
Codreanu zabitych zostało 13 je ­
go towarzyszów więzienia. przy-

Dnia 26 listopada Sąd O k rę g o ' 
w y  w  Łom ży luzpatryw ał sprawę 
W ładysława WadołKowsKiego o- 
skarżonego z art. 151 —  154. ( po­
siadanie - nielegalnych aruków  i 
przynależności do tajnej organiza­
cji O N R ).

który w  doskonaęym przem ów ie­
niu wykazał bezpodstawność aktu 
oskarżenia. Sąd po naradzie w y ­
dał wyrok ska-ujący W ład. W ądół 
kowskiego na 6 t j godni aresztu 
zaliczając areszt śledczy.

Sprawa W ądołkow skiego w zbu-
Obronę oskarżonego w n o s i a d - 1 dziła w ie lk  e zainteresowanie w 

wokat Jerzy Do^ożyński z W  wy, J społeczeństwie łomżyńskim.
t ■; *.*. r' j£5<-v>V: ‘V  . ’ , *’

Nawiązania stosunków
z  H i s z p a n i ą  n a r o d o w ą

domagają się francuskie sfery gospodarcze
PA R Y Ż, H 12. Nie utrzymywa­

nie stosunków dyplomatycznycn 
pomiędzy Francją a rządem na­
rodowym w H.szpanii dawało się 
specjalnie v/e znaki sferom gu- 
spodarczym. To też Izba Handlo­
wa w Marsylii uchwaliła jedno­
głośnie rezolucję domagającą się 
od rządu natychmiastowego wy­
słania przedstawiciela Francji do 
rządu w Burgos.

Zadaniem tego przedstawiciela 
będzie Ułatwienie wznowienia 
norm alnych stosunków handlo­
w ych  pom iędzy Francją i Hisz­
panią narodową.

Nawiązanie stosunków handlo­
w ych  w  konsekw encji < przyczyn, 
się do szybkiego uregulowania i 
nawiązania normainych stosun­
ków  dj'pIomatyeznych

Pogrzeb S p. mjr. Rago
p r z y  u d z i a l e  n i e z l i c z o n y c h  t ł u m ó w

W  środę odbył się uroczysty po 
grzeb ś- p. m ajora Stefana Rago, 
poległego na polu chw ały w dniu 
27 listopada od kuli czeskiej na 
przełęczy Zdziarskiej.

Trdmnę ze zwłokam i ś. p. mjr. 
Rago ustawiono w  kościele garni­
zonowym na katafalku, przybra­
nym kwieciem  i wieńcami. Przed 
tm m ną wartę honorow ą 'zaciąg­
nęli towarzj-sze broni Zm arłego.

Uroczyste nabożeństwo odpra­
w ił J. Em. ks. bp. Gawlina w  oto-

wodców „żelaznej G w ardii". N a- czeniu licznego Duchowieństwa.
zwiska zabitych brzmią: Mikołaj 
Constantinescu, Jan Carinaca, Do 
ru Mełimace, Jan Caratanas, Józef 
Bozatan, Stefan Uurca, Jan Pole, 
Jan Stade, Jan Atanaslu, Gabriel, 
Bogdan, Radu Vlad Stefan G eor- 
gescu. Jan Trandafir.

Przed kościołem  ustawiła się 
honorowa asysta oddziałów  w oj­
ska Na placu przed kościołem 
oraz boczne ulice zaległy tłumy 
publiczności.

O godz. 10-tej przybył do świą­
tyni Marszałek Ś iń g ły  -  Rydz.

' sjreza polrtyka gospodarcza
.Jesteśmy narodem bied- rodu

nym ” . W  zdaniu tym nie m a  
nuty pesymizmu. Jest tylko 
stwierdzenie dzisiejszego stanu 
faktycznego. Aby odzwiercie­
dlić nasz istotny pogląd na te 
sprawy dodamy drugie twier­
dzenie „Przestaniemy być na­
rodem biednym .

Jeśli będziemy dążył, do o- 
siągnięcia tego celu, to wcale 
nie dlatego, byśmy byli czci 
cielami zbita, byśmy uważali 
dobrobyt materialny za naj­
ważniejszy cel działalności 
ludzkiej. Bez pewnego jednak  
minimum środków mate ial- 
nycli naród nie może w  spen 
sób napraw’dę twórczy kształ­
tować swej kultury, rozwijać 
swego „ja ‘\ budować w ła­
snej potęgi. M ałorolny chłop, 
sprzedający mizerne plony 
kosztem niedostatecznego w y­

żywiania siebie rodziny nie 
może być fundamentem po­
tężnej Polski. Pozbawdcny pra 
cy robotnik nie może być isto­
tnie twórczym członkiem na-

W  aodatku współzawodnic­
twa) m iędzynarodowe stawia 
coraz większe wymagania  
sile zbrojnej narodu. A  dziś 
nie ma potęgi militarnej bez 
potężnego aparatu gospodar­
czego.

W  tych warunkach polityka 
gospodarcza, polegająca ra  
konserwowaniu stanu dzisiej­
szego byłaby dla Polski zgu­
bna. Palącą koniecznością sta­
je się polityka istotnie twór­
cza i to polityka, prowadzona 
na wielką skalę, z wielkim  
rozmachem. Zbytnia ostroż­
ność i powolność nie dopro­
wadzi do zrealizowania wiel­
kich celów’, jakie przed nami 
Stoją.

Twórcza polityka gospo­
darcza musi iść wT parze z po­
lityką radykalnych reform  
społecznych. Szerokie war­
stwy społeczeństwa, polskiego

widziały niezłom ną wrnlę 
czynników kierowniczych zer­
wania z uslrujem m iędzyna­
rodowego kapitalizmu.

Twórcza polityka, gospodar­
cza musi się oprzeć na zm o­
bilizowaniu drzemiących w 
społeczeństwie polskim  : ił. 
Mobilizacji tej nie dokonują 
takie czy inne eksperymenty 
totalis tyczne M obilizacja ta 
bow iem  może polegać jedynie 
na współtwórczości całego 
społeczeństwa.

Ludzie m ałej m iary, w y­
chowani na form ułkach kla­
sycznej ekonomii nie wierzą 
w m ożliw ość szybkiej reali­
zacji wielkich celów gospo­
darczych. Nie pam iętają bo­
wiem  o wielkich dokonaniach  
polskich inżynierów i robot­
ników w  krajach obcych. Nie 

chcą widzieć wyrastającego 
w kniejach leśnych C  O. P-u  
i mrówczej pracy’ społeczeń-

staną się dopiero wtedy istot- siwa polskiego, odbywającej 
nym  narzędziem twórczej p o - się pod egidą Z w ijzk u  P ci-

skicli placów ek gospodar­
czych, zastępujących placów­
ki żydowskie. A  przecież N a­
rt d Polski stać na dokonanie 
dzieł istotnie większych.

Stajem y wobec konieczności 
pracy twórczej na wielką ska­
lę. Każdy w miarę swych sił i 
możliwości powinien w niej 
wziąć udział. Nie m ożna do­
puścić do tego, by gromkie  
frazesy lub gierki taktyczne 
uniemożliwiały realizację wiel 
kiego dzieła, budowania potę­
gi gospodarczej Polski.

Obowiązkiem ludzi pono­
szących form alną odpowie­
dzialność za dzień dzisiejszy 
w Polsce jest stworzenie w a­
runków’, w których ta wielka  
praca byłaby możliwa. Jeśli 
tego nie zechcą lub nie. potra­
fią zrobić, zastąpią icli inni. 
W ielk ie  zadanie budowy go­
spodarczej Potęgi Polski m u­
si być zrealizowane jak naj­
szybciej. Taka jest bowiem  
wola całego Narodu P olsk i°-

lityki gospodarczej, gdy będą skiego, pracy budowania poi- go. Jan Kcrolec.

Po nabożeństwie w  pięknych sło­
wach przem ówił ks sen. Maeay. 
który serdecznie żegnał poległe­
go w  służbie O jczyzny żołnierza.

r ie rw jzy  wiceminister spraw 
■wojskowych gen. G łuchow ski u - 
dekorował trumnę ze zwłokami 
Zm arłego Krzyżem  Zasmgi.

Następnie trumnę ze zwłokami 
,ś p, mjr. Rago podjęli na barki 
najbliżsi towarzysze broni, skła­
dając ją  na law ecie armatniej, 
poczem olbrzym i kondukt żałob­
ny ruszył na cmentarz w ciskow y 
na Powązkach.

Przed trumną postępowało licz­
ne duchowieństwo z ks. biskupem 
Gawliną, dalej niesiono ordery i 
odznaczenia Zm arłego, a następ­
nie szereg w ieńców : od Marszał­
ka Śmigłego -  Rydza, od Rządu, 
ministra spr. Wojsk., od kolegów 
z pułku i wiele innych. Za trum­
ną postępowała rodzina i przyja­
ciele Zm arłego, dalej generalicja, 
korpus oficerski, delegacje oraz 
nieprzebrane tłum y publiczności.

W zdłuż ulic. którym i przecho­
dził kondukt żałobny ustawiły się 
liczne rzesze ludności. W  ciszy i 
skup;eniu obnażając głow y odda­
wały hołd pamięci Dzielnego Ż oł­
nierza Rzeczypospolitej.

Przy dźwiękach marsza żałob­
nego przybył kondukt do świeżo 
wykopanej m ogiły. K oledzy P o ­
ległego zdejm ują trumnę z law e­
ty i na ramionach przenieśli ją na 
rmejsre wiecznego spoczynku. Po 
odprawieniu egzekwii, po pogrze­
bowych mowach rozlęgł się syg­
nał trąbki „baczność". K o m p a n ia  
honorowa sprezentowała broń. 
Przy dźwiękach fanfar tru m n a  
snoczeła w mogile

Zamach bombiwy
w  Z a g r z e b i u

B IA ŁO tiR oD , 1. 12. Wczoraj 
wieczorem w  Zagrzebiu w ybuch­
ła bomba. W ybuch, który nie po­
ciągnął za sobą żadnych ofiar 
ludzkich^, stanowi przypuszczal­
nie demonstracjo ze strony czyn­
ników opozycyjnych.

r u d n i s  g l o s u j e s z

Na lisic Narodowego Komilcfn Radohalnego


